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KURIER WILENIK
w ra z z  Kurierem  W ileńsko - Now ogródzkim

„Musimy odrobh: zaniedbanie"
Przemówleftie P. Prezi/cfenlci R.f*. z olroz/i

9 9 $ w i € ? ś c a  / M z * r z < r '■•to

W A R sZ A W  A. (Pat.) We/oraj z o- 
knzjl „Święta Morza41 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wygłosi! przez radio 
nu&łępujące przemówienie:

bok  tocznie naród polski święci 
„Dzień Morza44. W  dniu tyin rok roez 
nie od codziennej pracy się odrywa, 
b y  baczniejszym spojrzeniem ubjjąć 
swoją nadmorską ojcowiznę i niez­
mierzone przestrzenie oceanów.

One to jednoczą nas wszystkich 
we wspólnym dążeniu do lepszej przy 
■złości, one łączą nas ze światem, 
wprowadzają na nolne, granicnmi 
nieprzeciętc dla wszystkich jednako­
wo dostępne szlaki.

Handel morski i przemysł, własna 
bandera handlowa, własna marynar­
ka wmjenoa i norty, a nade wszystko 
Gdynia, Gdynia —  miasto stutysięcz­
ne —  port światowy —  jeszcze wczo­
raj mała wioska rybacka, dziś wezcl 
gospodarczy trzydziesto-cztero mllio- 
łOwe»<i naństwa. Olo si raw v, dia któ

ryeh rozważania skupiamy się rok 
rocznie w „Dniu Morza“ .

Gdy ogarniam obraz naszego do­
robku morskiego —  lo widzę nic tyl­
ko tętniące życiem wybrzeże, nic tyl­
ko ramiona linif okrętowych wyciąg­
nięte do dalekich portów— słowem—  
nie tylko to wszystko, co wielokrotnie 
pomnaża materialnie naszą siłę gospo 
darczą —  lecz widzę także objaw  ro­
dzących się jv nas wartości ducho­
wych, będącym cechą ludzi morza, 
ludzi zahartow anych w pracy i w alce 
z żywiołem.

Surowość życia morskiego, zrodzo 
na w potężnym oddechu oceanu co­
raz powszechniej przyczynia się do 
wyzwolenia nasze! duszy narodowej 
z małości i słabości.

Obchodzony ro roku uroczyście 
W całej Polsce ..Tydzień Morza44 jest 
wyrazem nic tylko naszych uczuć ale 
także i przede wszystkim okresem 
HIOfilhHMOł ,sil?ll*4‘|l S>1 W' toi

Ostatnie dni pobytu 
króla Karola w Warszawie
Z W IE D Z A N IE  IN S T Y T U T U  W . F.

W A R S Z A W A .  (Pat.)  Dziś  p o p o ­
łudn iu  J K M  L ró l  Karo l  I I  zw ied za ł  
w ra z  z ks. M ichałem  Centra lny  In s ty ­
tut W y c h o w a n ia  F iz y c zn e go  na B ie- 
łanach: '•>»•

Zg rom ad zon a  na ulicach pub licz­
ność  serdeczn ie  w ita ła  J. I(. Mość. 
UDiauego w  m undur pu łkow n ika  
w e jsk  polskich.

JK  Mość zw ied z i ł  w ra z  z Iks M i ­
cha łem  s zc zegó łow o  w szystk ie  u rzą ­
dzen ia  Instytutu, pracow n ic .  sale w y ­
k ładow e , laboratoria , p ływ a ln ie ,  inter 
nat ż f . isk i  i m ęsk i oraz objechał b o i ­
ska sportowe.

P rzed  w y ja zd em  J K. Mość w p i ­
ł a !  się do ks ięg i p am ią tk ow e j  In s ty ­
tutu.

Ś N IA D A N I E  N A  Z A M K U .

O godz  L'i.30 o d łn ło  się na Z a m ­
ku K ró lew sk im  śniadanie w  ścisłym 
g ron ie  z udz ia łem . J. K. Mości króla 
Karo la ,  Pana IhrezwJonJa R P.. J. Ks. 
\\ vsokośc i ks. M icha ł* ,  Marszałka 
Ś m ig łego  Rydza, prem iera  gen. Sła-
w o ia -S ik ład ik fiw .-.k  io " o .  m in is t r a  A n tn -

nescu m in istra  J. Becka i innych d o ­
s to jn ik ó w  ordskicli i rumuńskich

P R Z E D S T A W I E N I E ,  R A U T  I  B A L .

W A R S Z A W A .  (Pat.) Zakończen iem

pobytu  Jego K ró lew sk ie j  Mości k ró la  
K aro la  w W a rs za w ie  b y ł  w span ia ły  
wiecizórj w ydany przez  J. K  Mość w  
Łaz ienkach . Na p rog ram  w ieczo ru  
z ło ży ło  się p rzedstaw ien ie  w „Tea t j  ze 
na W y s p i e 5 oraz  rau t i bat v\ pałacu 
Łaz ienkow sk im .

Nw prog ram  w idow iska  p. 1. , ł l c j  
ty  Wjsłp*- z łoży ła  się suita tancczno- 
woka lna  w  w ykonan iu  zespołu b a le ­
tow ego  D o e r y  W ars zaw sk ie j .  Zespół 
ten w sk ładz ie  oko ło  150 tancerzy  
i łonceroli, przy d źw iękach  ork ies try  
sym fon iczne  I. z łożone j z 50 osób i 1 
chóru, w vkona ł ko le ino  tance polskie, 
m  in. tańce góralskie, k rakow iaka , 
k u U w ia k a .  mazura i inne. W  lancach 
w , , e ł v  u d 'b i ł  w yb itn e  solistki O p e ry  
Wa^e^awskic j.

IV  dk rw szvm  rzędz ie  to/y ikrółew  
skiej. wystane i c z e rw o n i  m dyw anem ,

,TT\̂ Vr l*rA? TsTorô  P « ó7v -
dent R. P  z m ałżonką. W ie lk i  W o »e -  

M icha ł oraz Marszałek Śm ig ły -
Ri*A'Z.

W  zakończen iu  p rzedstaw ien ia  w v  
cus/czono mn.'»s|w-o w ie lob a rw n ych  
Ogi sztucznych.

P o  przedstaw ien iu  odbył się raut 
i bal w' melonie ośw ieconych  św ieca­
m i w o s k o w y m i sa lonach pałacu Ł a ­
z ienkow sk iego .

dziedzinie. Dotychczas —  obrachu­
nek lej morskiej pracy wyrażał się 
zawsze imponującym dorobaicm, re­
kordami wysiłku i pracy. Ale musimy' 
sobie uprzytomnić, źe nawet najbar­
dziej wydajny rezultat naszej pracy 
na morzu nię będzie na inlarę na­
szych potrzeb. Bo wiekowe są nasze 
zaległości i zaniedbania na wybrzeżu 
i na morzu —  zaniedbania Które dri 
siejszc pokolenie Polaków musi wy­
siłkiem nieustannym odrabiać.

Pamiętać musimy również, że nie- 
dość jest mieć własny brzeg morski, 
niedość własne statki, żc niedość pro 
wadzić własny handc] morski. Parnię 
lać musimy nieustannie o zanewnie- 
nhi bezpieczeństwa tej polskie! nraey 
na wybrzeżu i na morzu. Dlateso 
chcemy nueć marynarkę w o lenną od­
powiednia nolrzebom i wielkości pań 
stwa polskiego.

’ Zapatrzeni w' niedalekie horyzon­
ty mórz winipśniy przez nozuanie i 
ukochanie rozlicznych spraw mor­
skich budzić i uoulcPiać w solde wrag 
nienie, by nasza floti. powiększała 
sic dale i eoroeznie nie tvlko o statki 
ruAlOfó-iye- kbirc w «łeb ,Mci, swyołi 
ładowni niosą w świat produkty na­
szej pracy i zwożą oołrzehne nam 
surowce —  ale by stalowe burty okrę 
tów wojennych zapewniały bezpie-
(.-.(itijihj, i,.; nF))i>v.

Mm fi wi
domaga s!e grupa regionalna oesłów i«f iiato ć c

LW Ó W , (PAT). —  W  sali posiedzeń | poilłe), oraz bez powiadom ieni* I zgody
rady miejskiej we Lwow ie odbyło się  
zebranie grupy reglona'ne| posłów i se 
nalorów. Przewodniczył wicemarszałek 
Schaełzel prezes grupy. Zebranie uchwa 
liło  następującą rezolucję w sprawie pos 
tępowania metropolity krakowskiego Sa 
pithy

Grupa regionalna posłów i senatorów  
województw południowo-wschodnich da 
jąc wyraz oburzeniu aktem samowoli ks. 
metropolity Sapiehy, który obraził uczu 
eta narodu przenosząc samowolnie szcząt 
kl Józefa Piłsudskiego, a uczynił to 
w brew  woli Pana Prezydenta Rzeczypos

rodziny, postanawia dla uzyskana iad o tć  
uczynieni: oraz rękojmi, te  lego rodzaju 
w ypadki nie będą się m ogły powtórzyć, 
zwrócić się do postów I senatorów R. P. 
z propozycją ogłoszenie w trybie arl 36 
ustawy 1 Konstytucji wniosku do Pana Pre 
zydenra Rzeczypospolite] a  otwarcie sesji 
naazw yczajnej, celem uchwaienla ustawy 
upow ażniającej Prezydenta R. P do wy­
dania w zakresie oznaczonym art. 55 ust. 
I Konstytucji, dekretów n lezbędnkh  dla 
załatwienia powyższe] sprawy, a wymaga 
jących wprow adzenlr zmian w obowiazu 
Jącym ustawodzwsfwle

Zatańczenie Kongresu Chrystusa Króla
POZNAŃ, (PAT). —  Na zakończenie 

uroczystości, związanych z r Kongresem 
Chrystusa Króla w Poznaniu I 17 zjazdem 
archidiecezjalnym katolickim odbyła s ię 
na pl. Wolności uroczysta msza pontyłi- 
kalna, celebrowana D rzez legata oapies 
k .ego w asyście ó księży infutarów i tea 
nonikow.

Podniosłe kazanie o n iebjzpieczeńst 
wie liberalizmu bezbożm ezego i koniecz 

.ności przeciwstawienia mu zasad chrzęści 
jańskich obróconych w czyn, wygłosił w 
językach polskim, francuskim i niemieckim 
ks. biskup połowy Gawlina

Po południu o godz. 16 odbyła się

międzynarodowa manifestacja - katolicka 
pod pomnikiem Najśw. Se-ca Jezusa przy
Al. Marszałka Piłsudskiego.

.
Po odśpiewaniu „Tu es pefrus" prze­

mówił krótko do zebranych rzesz legat 
papieski, wskazując na znaczenie Kongr* 
su Chrystusa Króla I Zjazdu Katolickie­
go, udzielając następnie zgromadzonym 
błogosławieństwu papieskiego. Na za­
kończenie odśpiewano chórem „Boże 
coś Polskę", po czvm tłumy rozeszły się.

Odjeżdżającego legata żegnano hym 
nem papieskim.

Na tym uroczystości zakończono.

yots*'. »

Przed likwidacją kontroli morskiej
, Fiasko propozycji angielske-fraittuskiej

L O N D Y N  (Pat.) K om ite t  N ie in ­
te rw enc j i  zebra ł  e ię w czo ra j  w  Po- 
fe ign  O f f ic e  pod  p r zew od n ic tw em  
Lo rd a  P lym outha . A m basador  R io* 
ber.tropp p r zyb y ł  w czo ra j  w ieczo rem  
sam olo tem  do  L o n d y n u  ce lem  w z ię ­
cia udziału w  posiedzenii P od k om ł 
tc lu  na k tó re  p rzy jech a ł  w * je d n y m  
samoi bod z ie  z am basadorem  W ło ch  
Grandim .

P ro p o zy c ja  angieJsko-francuska 
aby  zastąpić w  kon tro l i  m orsk ie j  ok ­
rę ty  w łosk ie  i n iem ieck ie  przez o k rę ­
ty  angie lsk ie  i francusk ie  natra fiła  
na sp rzec iw  W łoch  i N iem iec . Iklóra 
tw ierdzą, że p rop o zy c ja  groz i zach ­
w ian iem  rów n o w a g i  w -  vkon vw an iu  
kontro l i .  Reprezentant S ow ie tów  w y ­
p ow ied z ia ł  sie na rzecz  n ron ozvc i i  
francusko-angie lsk ie j. Następne p o ­
s iedzenie Podkom ite tu  odbędz ie  się 
w  piątek.

M im o  odroczen ia  fo rm a in e j  d ecy -  | ju&i dc  pom yś len ia  kontro la  morska
zj. d o  p ią tku  m ożne  już dziś uw ażać  
ją  za pow z ię tą .  N iem cy  i W ło c h y  od ­
r zu ca ją  francusko-angie lsk i plan kón 
troli. w ycn od ząc  z założenia, że rów’ 
nowaga, jaka istniała, g d y  dw a  m ocar 
s iw a  sta ły  po stronie gen. F ranco , a 
drugie  d w a  w ed ług  op in ii  R zym u i 
Bcrhna, p o s ł r o n ie  rządu w  W a len c j i ,  
została zachwiana. P odobn ie  jak nie

sprawmwana ca łk ow ic ie  p -zez  N iem ­
cy i W ło ch y ,  tak samo, zdan iem  Rze­
szy nie jest m ożh w a  kon tro la  morsua 
sp raw ow an a  wyłączane pir^ez Franc ją  
i W .  Brytan ię . P on iew a ż  uznan ie  
p rze z  L o n d yn  i P a ry ż  rządu gen. 
F ranco  nie jost m oż l iw e ,  u trzym am # 
kontro l i  m orsk ie j  jest zdan iem  Ni>» 
m iee i W ło ch  w  oaó le  n ierealne

na

Rząd C h a u t e m p s ’ a
otrzym ał wotum zaufania

Uaielrof<li|ce projel( (̂ji rcr̂ ou/otiio fronlra
PARYŻ. (Pat.) Izba po wysłucha­

n iu  deklaracji rządowej mdi waliła 
zetum zaufanie 393-nia głosami prze 
tlwko 142.

. \ R \ Ź .  (Pat,)  P o  ca łon ocnych  na­
radach  rząd po s tan ow ił  w obliczu sj - 
łuac ji  f inansow e j,  jaka  się w y tw o ­
rzy ła , wystąp ić  do  par lam entu  z żą ­
dan iem  rów me szerok ich  i n ieog ran i­
czonych  pe łnom ocn ic tw , jak  tc , któ 
rych  żąda ł w  sw o im  czasie p rem ier  
Bitum, a naw c l o ty le  szerszych, że  z 
w y łączen iem  p o p ra w k i  deput Pc t f -  
che a, zabran .u jące j r ządow i dewalua 
Cji

P r z e z  całą noc pom ięd zy  P aryżem , 
N o w y m  Jork iem , W a szvn s ton em  i 
L on d yn em , p row ad zon e  by ły  ro z m o ­
w y  te le fon iczne, m a jące  na celu udo­
godn ien ie  n ow ych  posunięć r/adu 
francusk iego  z t ró js tronnym  uikładim 
f in ansow ym .

W ku luarach  zapewnia ją , że min. 
Et nnet zdoła ł sobie zapew n ić  w sp ó ł­
pracę  Ban k u  Franc ji ,  jak rów n ież  
w .e lk ich  b an k ów  francuskich, które

o ,m ów iły  sw ego  czasu poparc ia  Blu- 
m ow i.  W e d łu g  tych in fo rm a c y j  rząd 
będz ie  się starał ra tow ać  franka  prze  
de wszystk im  d rogą  szerok ich  oszczę 
dności i n o w y ch  p oda tków . B ieżące 
po tr zeby  skarbu państwa poikryte b vć  
m a ją  n o w y m  k redy tem  w  Banku 
F ranc ji ,

„E c h o  de P a r is “  przew idu je ,  że 
r ;ą d  puści franka na losy  w o ln e j  
f  r;)ktirac.fi g ie łd ow e j ,  tak aby sp row a  
dz ić  franka  do parytetu  z c/asów p o ­
przedza  ;ących rządy Po incarego , t j. 
do  125 fr. za 1 f  szt. ; 25 fr .  za 1 do­
lara.

KRÓTKI PROJEKT PEŁN O M O C­
N IC T W  FINAN SO W YCH .

P A R Y Ż .  (Pat.) P ro jek t  p e łn om oc­
nictw f in an sow ych  dla rządu ! st 
bardzo  krótk i.  Odnośny artyku ł za­
w ie ra  za ledw ie  k i lka  w ierszy , uzasad­
nien ie  zaś oko ło  50 w ierszy .

Bank Francusk i zaw ies ił  wsze lk ie  
operac je  z w a lu tam i obcym i na czas 
om aw ian ia  pro jr ik tów  f inansow ych  
przez  parlam ent.

I G IEŁD Y  ZAM KNIĘTO .
PARYŻ, (PAT) —  Dziennik urzędowy 

ogłasza dekret o zamknięciu g ie łd  (ran 
cuskich poczynając od dn. 29 czerwca 
aż do daty którą ustali osobnym rozpo­
rządzeniem minister finansów.

Dekret ustala również sposób reguła 
cji zobowiązań, termin których zaDada 
w  dn 29 czerwca.

Biuecher musiał skazać 8 neneraiów 
aby dowieść wierności Stalinowi

dni i siał w  |ednym hotelu z marsz. Blu<* 
cherem, który podobno musiał w chara 
klerze członka specjalnego trybunału ska 
zać na śmierć 8 qenerałów aby dowieść 
swej wierności Stali.iowi. Gen. Homma 
wyraził opjnię że masowe egzekucje t 
rugi wśród wojskowych ujemnie od tąą  
się na zdolności bojowe] czerwone] ar* 
mii. ______

lO K IO , (PAT). —  Przybyt do Charbi 
gen. Masakaiu Tommt, który towa­

rzyszył księciu Chichibu na uroczystoś­
ciach koronacyjnych w Londynie. W  dro 
dze powrotnej gen. Homma przybył do 
Moskwy 18 czerwca niespetna tydzień 
po rozstrzelaniu B generałów sowieckich 
z Tuchaczewskim na czele, Gen. Homrhu 
ośwadczyl, ze spędził w MosKwie dwa

Fo#oii, ale naprzód
SALAM ANKA, (PAT). —  Korespon­

dent Havasa donosi z powstańczej kwate 
ry głównej, że na froncie biskajskim pow 
stancy w dalszym ciągu posuwają się nap 
rzód zdobywając dalsze stanowiska rzą­
dowe.

r Po zdobyciu stoków Espaldaseca, Sofi 
ca, Angostura I G ijon de Angostura 
wzgó-z 582, 5Ó9 położonych pom iędzy 
Rbaliza i źródłami Pozamco wojska pow 
stańcze stanęły w odległości kilometra od 
miasta Yalmaseda. Woiska rządowe ewu

Dla Sowietów v<M’
W A LEN C JA , (Pa T). —  Rząd obniżył 

stawki celne nt. towary pochodząc* ■ 
ZSRK.

Wvhfkf lipowe
KR A K Ó W , (PA TJ. —  M ałe derby pil 

karskie Krakowa mecz między Oactozlą  
I G arbarnh  zakończył się pięknym luk* 
cesem C raco zil w st. 4:0 (1:0).

K A T O W IC E . (PAT), —  W e wiórek od 
byl się w Chorzowie mecz ligowy m iędzy  
A K S. a f  ŁKS., zakończony wynikiem

knowały większosc ludności tego miasta I 3:2 (1:0) dla AKS-u

Ultimatum Japonii Sowietom
O stre  z e r y s y  k o n flik tu  ja p o ń sk o -so  w le ck icg o

TOKIO. (Pat.) Agencja DomcI komuul- w Harbfn/c przcciwlr* rrkupujt tycji wysp,
kuje, ie  ministerstwo sprał, zagiamrznyeli 
|Htlcciło ambasadorowi Jripinil w Moskwie 
Szigentlsu uby złożył energiczny protest na 
itce  nzi:tlu sov tcckiego przeciwko zbrojnej 
O K upacjt pnzez wojska i d  wieckli wysp Itol- 
szoj 1 Sennufa na Amurze,

Rzęd Maiidzukuo ponownie zapro testu wal 
wczoraj wobec konsula generalnego ZSRR

i d n  aga sit, ukj<ania winnych.
l>uwózlr.i) armii kwantuńsklej otrzy­

mało wiadomości, żc dwaj znant przewódcy 
ai, ty japońskich iK'ilzialńw parlyzaneaich LLu 
San II.,’a i Pao I.an W u, którzy zbiegli ostat 
nto na terytorium łowieckie powrócili obce 
nic do Mundżurii z wielką ilością bruni I

kle Oraz z nowymi instrukcjam1 dotyczącymi 
ich przyszłej działalności dywersyjnej.

TO K IO , fP A f). —  Prasa |apońskh d«  
nosi, że ambasador Japonii w M oskwie  
złożył na ręce rządu sow ieckiego  uiflma 
tum z 24 -godzinnym terminem odpow ie­
dzi w sprawie ewakuacji wysp Bolszo) I 
Sean uk , zbrojnie okupowanych p rz * i

•amunicji, duslui-coonej przez władze aowlec- | wojska sow ieckie 19 bm , A
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Wczo/ai w sali gimnazjum im. A. M < 
kiewicza w W ilnie odbył się walny zjazd 
o sdników województw  wileńskiego i no 
wogcódzkiego, na który przybyło wraz 
z zaproszonymi gośćmi 337 osób.

Obrady zjazdu poprzedzone zostały 
złożeniem hołdu Sercu Marszałka Piłsud 
skiego na cmentarzu Rossa.

Przewodniczył obradom sen. W łaJys 
ław Malski, zogaił zjazd poseł W ładys­
ław Kamiński, który powitał wojewodę 
Bóciańsk'ego, gen. Kleeberga oraz przed 
stawicielj w ładz 1 organizacyj przybyłych 
na Zjazd

Po ukonstytuowaniu się prezydium, 
przemówienia pówiłalne wygłosili gen. 
Kleeberg, wojewoda Boc ański, Koro! Prze 
galiński imieniem Federacji PZO O  i dyr, 
Jan Czerniewski, dyr Kreis, sen Mai- 
ski, kuratpc Godecki, dyi Maculewicz ]

Spr,-wozdanis z działalności Rady W o 
swodzkiej Zw, 0 'adn . woj, w.leńsk'ego | 

ztożył poseł Kamiński, a wo,. nowogródz 
kiegn —  sen. Malski, sprawozdania z 
prac nomórek pow afowych poszczególni

prezesi Związków Pow. Zw Osudn.
Następnie odbyły się wybory. Do W i 

leńskiej Rady W ojew ódzk ie j Zw. Osad 
ników wybrano prezesem przez aklamac 
ję dotychczasowego prezesa, posła Ka- 
mińskiego. W iceprezesem zosłai naczel­
nik Józef Fela, sekretarzem Henryk R«- 
czycki. Sąd koleżeński: Perkowski, Raczy 
cki, Bohuszewicz, Fela, Rakowski Eug i 
Meyer.

Do Nowogrodzkiej Rady W ojew ódz­
kiej Zw. Osadników wybrano ponownie 
prezesem sen. Malskiego, W iceprezesem 
ob rano Józefa Zadurskiego, sekretarzem 
—  Mieczysława Górskiego Sąd koiezeń 
ski* Dębirki z Wołożyna, Zadurski z Li- 
dy, Zbieg-Kucharski z Nowogródka, Ku 
łakowski z Baranowicz., Jermolińskj z Nie 
świeża i W oźniczko ze Sfonima.

Po wyborach uchwalone wysiać aepe 
sze hołdownicze do Pana Prezydente 
Rzplirej, do Pana Marszalka Śmiglego-Ry 
dza, do Pana Premiera gen. Sławoj-Skla 
dkowsl.iego, do Pana Ministra PoniatoW 
skiego oraz na ręce Pana Premiera gen.

Żołnierze 6-gr Batalionu l-szej Brygady 
składała hołd Sercu Marszałka

V\ t l i l i  u w czora js/ym  poc iąg i  om 
ra n n y m  p rzy b y ło  do W i ln a  310 b 
żo łn ie r z y  0 -go bata lionu p ie rw sze j  
b ry g a d y  z kom endan tem  koła b. ż o ł ­
n ie r z y  6 baonu, z inspektorem  arm ii 
gen. P isk o rem  na czele, aby  z ło żyć  
ho łd  Sercu M arsza łka ^ ik u d sk u  go 
na Ro.si.ie,

Ż  dw orca  uczestn icy z ja zd u 'u d a l i  
się na mszę sw. do O stre j Bramy, 
k tó rą  o d p ra w i ł  ks. D o m in o  h. żo ł ­
n ie rz  fi-go batalionu, poc zym  w ig lo -
* 1 oko l ie znoS c iow e  podn ios łe  ka za ­
nie, w spom ina jąc  o m od litw ie  Kom en  
ćlonta do Matk i B osk ie j  O-drobram- 
&k ~j, / k tó r e j  obrazk iem  ftTjffly się 
n ie  r o zd a w a ł .

P o  nabożeństw ie  u r z ę d n ic y  ż jaz-

0 ‘ g M t a a i o ?  s M k n  »  U . A. 

p r c M t n * * !  » k c ’ e d y w w s y l r a

W ARREN , (PaTJ. —  Został wydany  
ra k a i aresztowania Guss H all a, Jednego
* przywódców, i  organizatorów  stra,hu. 
W iadom ość ta wyw ołai v.!elką sensację  
w stanach O łio  i Pensylwanii. W edług oś 
w lad izen ia  wtadz arzestowana już trzy 
osoby, według zeznan których Guss hall 
opracował szeroki plan sebotaiowy, a m. 
Inn. zamierzał wysadzić w powietrze kit 
ka mostów, tabryk I torów kolejowych.

Miasto bsz Kryzysu
D USSELD O RF. (Pat.) Mi; eto Dusseldorf 

łn a la z lo  się w szczęśliw ej sytuacji finanso­

w ej. W ła d ze  m ie jsk ie  p os lan ow iły  w  najM iż 

»zym  czasie przeprow adzić  obn .żkę podat­

ków, g j y i  na p od itaw ie  yn ików  za rok 

gospodarczy IfldO zdołano zaoszczędzić po 

■ważirejsze kwoty, przekracza jące 2 m iliony 

m arek.

K L A W IO L o o c m u

du z k om pan ią  h on o ro w ą  na Czele, 
w  szyku m arszow ym , udali się na 
cm entarz Rossa, gdz ie  z ł o i }  li hołd 
Sercu .Marszałka P iłsudskiego, skła­
dając jednocześn ie  u stóp g rob ow ca  
p iękn y  w ien iec  z napi.sern . .D rog iem u 
Sercu Kom endanta  —  Żo łn ierzy  6-go 
Raom i P ie rw s ze j  B ry g a d y 1'. Drugi 
w ien iec  z łoży ła  de legac ja  7-go pułku 
l eg ionów , ‘p oczem  'k o le jn o  wszyscy 
p rzed e f i lo w a l i  przed  grobow cem .

W  godz inach  po łu d n iow ych  odbył 
sio kom pan iam i w spó lny  oh ad ko le ­
żeński n następnie zw iedzan ie  miasta 
i oko lic  W ilna .

W godz inach  w ieczo rn ych  uczest­
nicy z jazdu od jecha l i  z. W i ln a  do 
War.sz.awv

jfflfiitń m  M l fa l M h H a !

BrzyMui TOLEDO-tfriUant
o  w k l ę s ł y m  s z l i f i e .

Po.łosli 0 C.łOrZSBifl ¥  PolsCA 
pairiareham p r iw o s h ł  r g o

L w o w s k ie  „ D i ł o “  in fo rm u je ,  iż 
p raw d op od ob n ie  zostanie k reow an e  
y Po lsce  s tanow isko  pa tr ia rchy  pra- 
v,rosławnego.

Dotychczas —  jak w iad o m o  —  na 
c z t le  c e rk w i  p raw os ła w n e j  6 toi w 
Po lsce  m etropo l i ta  \varsz.aWsko-ehełm 
ski, arcyb. D ion izy ,  r e zydu jący  w  
W arszaw ie .

W e d le  pogłosek  patr iarchą m ia ł­
by zostać p ra w os ła w n y  a rcyb iskup z 
P iuska, A leksander Ino/ iem cew , a 
m etrop . D ion izy  m ia łb y  w y je ch ać  za 
g ran icę  ‘

Sławoj-Sklrdkowskiego rezolucję pofępia 
jącą czyn bisk. Sapiehy.

Następr.ie uchwalono przestać podzię 
kowanie z e  przychylne ustosunkowanie się 
do zjazdu na ręce P W ojew ody L. Bo- 
ciansk: sgo, gen. Kleeberga. dvr. Banku 
Maculewicza, naczelniku Żemoytela i kura 
tora G odeck iego.

N a  za k o ń czen ie  o b ra d  o o ś p le w a n o  
I B rygad ę . 
mam/sam

Lita luf wakza 
9 Kłajpedą

R Y G A  fPat.} Z  R ó w n a  donoszą: 
Wallka rządu  l i tew sk iego  z aiccją na- 
rodow o-n ien t ieeką  w  K ła jpedz ie ,  mc 
dala dotychczas żadnych  p o z y t y w ­
nych  w yn ik ó w .  W o b e c  tego  p o w o ła ­
ne zostało specja lne to w a rzys tw o  l i ­
tewskie, k tóre  p r z ep ro w a d z i  jeszcze 
jedną p róbę  l i iw in iza e j i  k r a j : J (R ^ i -  
p e d z t ie g o  przez  o tw arc ie  tam 
roku 00 s zkó ł  pow szechnych  l i t e w ­
skich

Zdjęcie przedstawia fragment plafonu w rotundzie honorowej, dzieło arl.-małarza
Cybisa.

, Gazeta Po lsk a " zam ieszcza koresponden­
cję prof. Tadeusza Pruszkowskiego z P a ry ­

ża, pośv ięconą polskiem u paw ilonow i na 
\vt(sławie św iatow ej. Jak w iadom o, paw ilon  

ten w yw oła ł łi. k rytyczne głosy w prasie pod 

adresem  jego  p ro jek todaw ców  i tw órców . 

P ro f. P ruszkow ski nie podziela tych sądów 
P itze :

„P rzekon ałem  się naocznie, że w  diiiiu 11 

czerwca, na sześć dni przed o tw arc iem  pa­

w ilonu, nie ty lko  ja a le  żaden żyw y  c z ło ­
w iek, a co za lym  idzie  i s iejący panikę 

Korespondenci, nie rnoga w ypow iedzieć  zda­

nia o wartości arch itekton icznej pawilonu. 
D laczego7 Oto z te j prostej p rzyczyny , te 

w  ow ym  czasie wszystko było  w robocie, 
obstaw ione rusztowaniam i w terenie rozko- 

pan .m  —  slowcnt w warunkach nic pozw a­

lających na w yrob ien ie sobie zdan ia bez 
nadprzyrodzonych  właściwości wzroku zdol- 

re go  czytać listy pisane m aczkiem  w zam k ­
n iętej kopercie. ,

^ Dopierrj iv Utvu gdy jrozdcjntn-
wano rnsztowauia, u jrze liśm y wszyscy nasz 
p iw ilo n  z odsłoniętą przyłbicą. P rzeży liśm y 

dzień p rzy jem nego triumfu.

Paw ilon  polsk jest św ietny! Opinia m oja 
nie jest odosobniona. W  szczerych rozm o­

wach z najtęższym i fachow cam i obcym i i 
rodzim ym i słyszałem  to samo zdunie,

...Paw ilon nasz jest m ały. M oże za m ały 
na naszą m ocarstwowość. O to  niech się 
sp ierają budżetowcy i propagand/.iurzc. A le 

paw ilon  Dasz kulturą i smakiem przewyższa 
m nóstwo paw ilonów  różnych potęg, darów 

n yw u jąc paw ilonom  państw na jbard zie j za- 
av,ansowanycb w  lveh dwóch dobrach ro 

d/Łju ludzkiego.

...Bardzo ważną wartością naszego paw i­
lonu jest to. że ma on zupełną odrębność 

od wszystkiego, co na wystaw ie stoi. N ie  je6t 

stereotypow y. Byłem  tą odrębnością serdecz 

nie u jęty. W iem y  jak  trudno jest w  d zis ie j­

szym  świecie szlar.cowych produkcy.i p ow ie ­
dzieć coś innego a przekonyw ującego bez 

t zw. „w ygłupian ia  się". Żeby zw rócić na 
siebie uwagę w zgiełku życia  współczesnego, 

trzeba ałbo stanąć na Rlowie, i to nic w  «p o  

sób zw yk ły  lecz co na jm niej okiem  na w ideł

cu. lub też. p rzy pom ocy elem entów  nieuch- 

wyfnych w y tw orzyć  ciszę, która jest itanem 

szczątkow ym  i n ielcdw ie nieosiągalnym  w
o.aczającyrn nas rwetesie. Jestem zdania, źc 

ową ciszę i to w bardzo szlachetnym  gatnn 

ku udało się naszym  architektom  osiągnąć 
w  sposób niezm iern ie prosty i ładny.

N iedociągnięcia m am y w  szczegółach, któ 
re n ie przynoszą całości k rzyw dy".

AfeiRut
i" c n z i  p a n i  ś w ie -

+ « ś c  I "OW AB
t£ST ON ' lA J P IW N lE J S i fd
S P R Z Y M I E R Z E Ń C E M
B lt O D Y  I P O W A D Z E N I A .

Zdjccle przedstawia posęg króla W ładys­
ława Jagiełły, dłuta art.-rzeib, Belewr.

„ Ł Z A S "  w ycnoazi
Po trzydniowej przerwie wczoraj uka 

zał się znowu centralny organ konserwy 
„Czas". W  oświadczeniu redakcji czyta 
my l

„W  Nl. 172 naszego pisma z dnia 2$ 
bm. pojawił się s..tykuł wstępny, który 
uległ konfiskacie.

W yrażam y grębokln ubolewanie z po  
wodu umieszczenia tego artykułu na la 
mach naszego pisma,

Reaafcc]* stwierdza, ie  stało się to 
pod nieobecność Naczelnego Redaktora 
pisma".

Okoliczności, które spowodowały przer 
wę w  ukazywaniu się „Czasu", według 
„Kurjera Porannego" przedstawiają ię na 
stęoujęco:

„Przerwa w wydawaniu „C zasu" słała 
się w związku re  stanowiskiem tego orgii 
nu w sprawie kraicowsklej. „C zas" zamle 
id !  mianowicie artykuł, który uległ w ca 
łoścł konfiskacie.

Przez kilka dni następnych jłe g ły  kon 
flskacie wszystkie nume y w całości.

O becn ie w redakcił „Czasu ‘ n ‘stępiła 
reorganizacja. W edług wiadomości za­
czerpniętych z kół politycznych, główny 
Inspirator i sprawca stanowiska „Czasu" w 
sprawie krakowskiej p W ielowieyski zos 
la ł usunięty z redakcji I od wpływów nr 
pismo, a w miejsce Jego w szedł p. Po­
tocki.

Stało sle to między Innymi pod wpły 
wem akcji ks. Radziwiłła, który podobno  
nie podzielił o fln il p. W elow levskiego w 
sprawie stosunku do ks. Sapiehy".

Wyjazd delegacji pol­
skie i na Mlęttzyaarodc- 
wy Konsirns Filmowy 

w Pai-eiu
Na Międzynarodowy Kongres Filmo­

wy w  Pafyżu wyjeżdża w dniu 3 llpca br. 
delegacja polskc pod przewodnictwem 
prezesa racy naczelnej Przemysłu Filmo­
w ego  w  Polsce, p. Ryszarda Orayńskie 
go  W  skład delegacji wchodzę nadto: —  
naczelnik centralnego biura filmowego 
ministerstwa SDraw wewnętrznych, p. Jó­
zef Relidzyński, prezes Zw. Totskich Zrzo 
szeń Teatrów świetlnych w Warszawie, p. 
Stanisław Zagrodziński, prezes Polskiego 
Zrzeszenia Teatrów Świetlnych W ojew . 
W ileńskiego i Now ogrodzk iego —  p. E- 
wel Baskind, aowokaci •— pp. Henryk Ko 
rai i Józef Herłz, z ramienia Polskiego 
Zwtazku Producentów Filmowych —- apl. 
dt. Ruszkowski, oraz z ramienia dziennika 
rzy —  p. Ford.

Z Paryża uczestnicy kongresu udadzę 
się do  Havnj, gd: le na pokładzie okrętu 
„Normandie odbędzie się uroczyste ot 
warcie Kongresu, Doczem powrócę do 
Paryża

Zbiorowy trud
I lek ro ć  s iyka lf l  się w  ja k ie jk o l ­

w iek  postaci z zagadn ien iem  pracy  
o św ia tow e j  nifc mOgt, się oprzeć  chęci 
w ypowjetł* . " ią invag ns temat roli 
j e j  w  naszj m  życ iu  .społecznj m j pań ­
s tw ow ym . R a  jg z y k  cisną się s łowa 
g io m k ie ,  w zy w a  ją c e 'd o  w zm ożen ia  
w ys i łk ów  społeczeństw a w  tej d z ie ­
dzin ie . Chcia łoby się Ikr/yezeć jak 
na jg łośn ie j,  by  na tym  p o lu  nie ża ­
łow an o  wytyłków^ jj ię  skąp iono enęr 
gik A le  w  ślad za łytn wyłńzj z ką ta  
duszy re f leks ja :

, S łow em , frazesem  wszak nie 
zbudzisz energ i i  narodow ej.  Dość w  
naszym  życ iu  panoszy  się i wzrasta  
ch w as tów  frazeo log i i .  Czyn ma jedy­
nie istotną wartość  —  non-.zali/.alor- 
stwo, w ie lk ie  s łow a  o obow iązkach .
0 zadaniach, k tóre  czeka ją  na> jako 
obyw a te l i  j c z łon k ów  narodu m a ją ­
cego  w ie lk ię  am b ic je  —  ło  wszak co ­
d z ienn y  nasz poka rm  k tś ry  peczvna 
nam b r z . dinąć. N a ród  lęs-kni do  rze­
czy  konkretnych , prostych i dość ma 
ch łudv  i zak łam an ia " .

,-Nó lak, a le  przec ie  nie m o gę  się 
ie - fdwoić , main w łasny warsztat,  
przy- k tó ry m  też jes f  ro z leg łe  po le  
dz ia łan ia  Na innych  odc inkach  nie 
puzosla ie  mi nic innego, jak ty lko
1 ’ : yozió".

„A le ż  spoko jn ie j .  m ó j  panie.

w «7 j  stko za leży  od  sposobu i fo rm y  
tego, co  rob im y. B y leby  nie  za głośno. 
Czyż m eloda  uw ypuk lan ia  os iągn ięć  
dodatn ich  u ry w k ów  w y p ły w a ją c y ch  
z r zeczy  dokon anych  lub b ezn am ię t­
nego podnoszen ia  b raków  nie w yda  
lepszych  i ob f i ts zych  o w o c ó w "?

„P a l  sześć, tym  razem  pasuję, cho 
c ir ż em  6 ię naczyt 1 słusznych 
uw ag  A n drze jew sk iego  (Ku ltura c z y ­
tani ą —  )B’a książka .zesz. 5) o  roli 
tw ó rc ze j  r zy te lm k a  i o d p o w ied z ia l ­
ności, jaka na nim c iąży . sd v  w yb ie ra  
sobie lekturę do poduszk i lut) gw o l i  
innej jakiejś okaz j i .  S w ó j  zapał m o ­
ra liza torsk i w y ladu  się p r z y  innej 
sposobności. A w ięc  ad. era, ad rem  ..

P rzed  trzem a laty ukazał sie na 
pó łkach  ks ięgarsk ich  tom  za ty tu ło ­
w any  „K s ią żk a  w  lcb l io tece .  Rnt.Pog 
h : fo , rm a c j jn y “ . Zadan iem  te j  pub li­
kach  b v ło  p rzede  wszystk im  u łatw ię  
nie b ib l io tek a rzow i  ośw ia tow em u  d o ­
konania  w ybcou ksinżuk dla sw e i  b ;E 
lio lek i. W  roku b ie żącym  w yszed ł 
p ie rw szy  tom  uzunehueń. .Test to: 
P rzew odn ik  literack i i n au k ow y  1933 
— 1935, P raca  zb io row a  p od  te-d W n  
dv  Dąbrowskimi W i r t zn w n  1937 W v  
daw< ą jest P o radn ia  R ib l io łeezn a  
W a rs z  tw.s.kiego Koła  Zw ią zku  Bitiljo- 
ti karzy .

\Y latach ostatnich czyn ione  by ły

p rób y  s tw orzen ia  dob rego  p r z e w o d ­
nika po  literaturze p ięknej,  p od e jm o ­
w ane p rzez  jednostk i.  Spotka ły  się 
one z o s l ią  ; słuszną 5 ry tvką . P o ja w ię  
niv się w  druku „P r z ew  odnika po  
b e le try s ty ce "  Cz. Lechi-ekiego w y w o ­
łało szerok ie  echo w prasie. Ogólna  
ocena tej pvd>,;ksteji w ypad ła  dla auto 
ra nieszczególn ie .

P r z e w o d n .k  opracowany p rzez  
Po radn ię  W arsza w sk ą  jest zupełnie 
innego rodza ju  publikacją . Zadan iem  
jego jest p o in fo rm o w a n ie  p ra cow n i­
k ó w  ośw „atowych o  stanie rvnku  w y ­
da w n irzego ,  o w artośc iow ych . 7. punk 
łu w idzen ia  potrzeb  czy te ln iczych , 
in iążkach , k tóre  no jaw iły  się ostat­
n imi czasy na pó łkach  księsarslkich. 
D ok on yw an a  ir « t  selekcja, a le ty lko  
pod kątem w idzen ia  użyteczności w  
b ib lio tece  o ś w ia lo w e i  w  p ie rw szym  
rzędzie. Stąd dążność do ogarn ięc ia  
znacznej !i.czbv nublikaoyi, (P r zew ód  
niik zaw iera  2018 p o zy e y j ) .  k ró tkość 
i zw ięz łość  ocen. m a iących  na celu 
p rzede  wszystk im  in form ac ję .  W y b ó r  
i osta teczny sąd o książce pozos lau  :a 
sic ikor/.vsta iącentu 7. P rzew tfd jnka . 
I  lu rotlzi się w ą tp l iw ość  czy  tego 
rodzant ocena snęło i » ) l u s * ' i „ „ 7n:e 
swą rtiię w  odniesieniu d-o b ib li. i lek  
ośw ia tow ych ,  c z y  b ib l io tekarz  na 
n-edsjrtjcće k ró tk ie  i 110,la lk i oo tra f i  
w y r o b ić  zalanie o wartośc i książki? 
i m uno w-s/vv!ko zdarza ią  się oceny, 
co  do k tó ryżh  minł"b\ się p ew ne za ­
strzeżenia. N iepod  ibna przec ie  w y e ­

l im in ow a ć  calkowucie e lem en tów  
su łcoktywnych .

A  jednak  zasadę p rzy ję tą  przez 
rcdalkcję na leży  uznać za słuszną. 
P r z e w o d n ik  p rzezn aczon y  dla biblk)- 
lek  musi p rzede  w szystk im  in fo rm o ­
wać.

W  jaki w ięc  sposób  podn ieść  jego  
wartość u ży tk ow ą?  W  d oborze  ks ią­
żek do b ib l io tek  w ażnym  kry te r ium  
musi być  wartość  l iteracka książki, 
d latego p r zyd a łyb y  się w iad om ośc i  o 
recenz jach  książek , o k tó rych  in fo r  
m n ie  P rzew od n ik ,  zam ieszczanych  
na łam ach naszych czasop ism  literac 
kich. T o  podn ios łoby  w artość  P r z e ­
w odn ika  i w  pewmym stopniu uzu­
pe łn iłoby  króLkość i  zw ięz łość  jego  
ocen.

R ozk ład  m ateria łu  zaw artego  w 
P rzew o d n ik u  jest p om yś lan y  tra fn ie  
i pos ług iw an ie  się n-m n 'e  sprawia 
trudności. Zresztą w skazów k i w  jaki 
sposób korzystać  z P rzew o d n ik a ,  licz 
ne skorowidza , (au torów , au torów  
w znow ień ,  ibm inezy  be le trys tyk i i li­
teratury naukow e j,  i lu s tra torów  Do­
wieś ci dla dziec i i m łodz ieży ,  tem ato ­
w o  7a ' 'a d n io n io w v  be le trys t ’ ki oraz 
n rzed n t io low o  zaga-dnieniewv l i te ra ­
tury  n au k ow e j )  do-skonaie or ien tu ją  
c zy te ln ika

T en  boga ty  aparat in deksow y  pub 
libac ji  s twarza z n ie j ks iążkę o me- 
prz ■ciętncj wartości u ży tkow e j.  In te ­
resujący się i lustracją ks ią żkow ą  w y-

zyiska skoroY idz i lustratorów , K ry ty ­
kow i l i te rack iem u  nhrtwi zapoznan ie  
się ze współczesną uteraturą pod roż 
nym  kątem  w idzen ia . M a m y  w  nim 
b o w iem  zestaw iania  pu b l ikacy j  w e d ­
ług ję z yk a  przek ładu, ro d z a jó w  lite­
rack ich  (pow ieść  b iogra f ic zn a , u tw o ­
r y  d ram atyczn e  i  t. p.), środow iska  
I typ ów  (arty*ści, ch łop i  j ł. p ), te re ­
nów  akc j i  (Afrylka, Ch iny i t. d.), za­
gadn ień  m o ty w ó w  i  terna iów  (a lko­
holizm .. R an d row 6i „ i  i t. p.). Tab l ica  
Statystycztna w yd a w n ic tw  zam ieszczo  
nycn w  P r z e w od n ik u  p ozw a la  p o z ­
nać, w jak im  stopniu i stosunku wza 
jen in ym  zosta ły  u w zg lęd n ion e  posz ­
czegó lne  działy . N a jw ięk s zy  procent 
w yk a zu ie v .Ima się rozum ieć , b e le try ­
styka ( łączn ie  z literaturą dla dz iec i  
i m łod z ie ży  34 3%'j, nnstennie nauki 
społeczne i p ra w n e  (20 .7% ),  da le j  
nauki -stosowane (lO.(Wo). N isk i po* 
7.0111 da je  dz ia ł h istorii  (2 .2% ) ale 
to d la tego , że zg ru p ow a n o  w  osobne 
r';im.lv: ani-oibiografie, parniełmb 1 _ \
l isty (3,5°/o) oraz ży c io ry s y  (3,7°b,

Z b io r o w y  ten trud b ib l io tek a rzy  
w arszaw sk ich  wart jest uznania. 7.y* 
c zy ć  ty lk o  na leży , aby  P r j iw o d n ik  
7 taką stairannością op ra c o w a n y  zna­
lazł jak  na jl iczn ie jszych  n a b yw ców  
(cena n iestety dość w vsoka  zł 9.50) 
i ł  p o ży tk iem  spełn ia ł swe  zadanie 
służąc podniesien iu  kultutry c zy te ln i­
cze j  mas

W ito ld  ' .n w c o w u 'lk  .
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Wykopaliska nad Dźwiga
Prace terenowe Muzeum Archeckrgii Przedhistorycznej U. S. P.

W  drug ie j  p o ło w ie  b ieżącego  mie- 
ł ią ca  l  rum ienia  M uzeu m  A rch eo lo ­
gii P rzed h is to ryczn e j  U. S. l i  p. dr. 
Jle lena C eh a k -H o łu b ow ic zow a  r o zp o ­
częła prace  badaw cze  na terenie wo j.  
w ileńsk iego .

Nu wstęp ie  p r z ep row ad zo n o  ba ­
dan ia  w pob liżu  wsj Ław e jkun j- ,  G ro ­
dzie  i Pobo le ,  zna jdu jące  się w od leg ­
łości kiCku k i lom e trów  na południe 
od M icha liszek  pow. w i leńsko-troc-  
k iego . W  ub. roku  jes ien ią  d z i e w ­
czynka  w ie jska  zna lazła  p r z y p a d k o ­
w o  we ws Ł aw e jłcu n y  w  jam ie ,  z 
k tó re j  b rano  piasek, ba rd zo  rzadk i 
1 n ie zw yk ły  da  terenu W i leń s zc zy zn y  
zabytelk, a m ia n o w ic ie  —  an tyczn y  
gw óźd ź  b ron zow y .  G w óźd ź  ten s łużył 
ja k o  o zdoba  jak iogoś p rzedm io tu  dre 
wniaurogo —  p raw d op od ob n ie  s k r z y ­
ni lub skrzynk i.  Na  g łów ce  gw oźdz ia  
zna jdu je  się s ty l izow ana  g łow a  lwa 
z w yw ie s zon ym  ję zyk iem . Zab>lek 
ten u ra tow a ł przed  zn iszczen iem  nau­
czyc ie l  s zk o ły  m ie js cow e j  p. E dw ard  
Dąbccki. o f ia ro w u ją c  go Muzeum A r ­
cheo log i i  P rzęd l i  I I  £ U

Badania  tegoroczne  koło  L a w c j-  
k iu i m ia ły  na celu p rzede  wszystk im  
ustalenie m iejsca i oko licznośc i zna­
lez ien ia  zabytku Jednocześn ie  od ­
k ry to  w  obręn ie  w y że j  w ym ien ion ych  
wsi ślady osadn ictwa, p rzyp ad a ją ce ­
go  na okres w czesn o -h is to ryczn y  o- 
ra z  z ep o k i  kam ien ia . W ie l e  cennych  
z a b y tk ó w  z okresu  kam ien ia  g ła d zo ­
nego  (p rzeszło  4 tys. łat temu) zebrał 
p E d w a rd  Dąbeck i i o f ia ro w a ł  je 
M i

urząd gm iny , ani w ładze  adm in is tra ­
cy jn e  nie ro z to c zy ły  op iek i  nad  tymi 
zabytkam i, choc iaż  o  istnieniu cm en ­
tarzyska p rzedh is torycznego  ko ło  
W ia t y  wszyscy  dob rze  w iedzą

Rów n ież ,  jak  dotychczas, nikt nie 
zaop iek ow a ł  się w span ia łym  g ro d z i ­
skiem p rzedh is to ryczn ym , w ynoszą ­
cym  się s trom ym i zhoczam ; n ad  brze  
g iem  rzeczk i W ia t y  na półnuc od  wsi 
P rudn ik i.  Lu dn ość  w ie jska  n a zyw a  
to w zgó rze  Zam kiem , a podan ie  gło- 
s; , źe  w  czasach h is to ryczn ach  stał 
na nim jak iś  zam ek G rodz isko  zn a j­
duje się obecn ie  pod  upraw ą ; w ie r z ­
chołek je go  jest d e fo i  m o w a n y  przez

m - M n a n n i i

coroczne  z a o r y w a n e .  N a le ż y  spodz ie  
w ać  się, że u rząd  w o je w ó d z k i  zao ­
p ieku je  się tym  w y ją tk o w o  p ię ltnym  
i bardzo  cenn ym  dla nauki zaby tk iem  
p rzedh is torycznym . G rodz isko  zn a j­
duje się na gruntach n ieskom asowa- 
ne j jeszcze  wsi P rudn ik i.  N ie  ulega 
wątp liwośc i,  że  podczas kom asac j i  
?Ł>n tk ow e  w zgórze ,  w  m yś l  o d p o ­
w iedn ich  p rzep isów , zostanie w yd z ie ­
lone i stanie się w łasnością  państwa.

W  dniach na jb l iższych  ro zp oc zę ­
te będą m. in. prace w yk op a l isk ow e  
w  pob liżu  Kurzeńca  w pow iec ie  w ile j  
skini, a następnie już w  sierpniu nad 
brzeg iem  W i l i i  w  oko licach  S z i łan .

K R M B M
Dziś Lucyny

Jutro Taodoryka Kap).

W schód słońca —  g, 2 rr 47 

2acn'd słońca — g. 7 m. 55

liTzeuni Arch. Przedh . U. S. B

W  u d . tygodn iu  p row ad zo n o  ba­
dania  nad D źw u ią  w gm. d ru jsk ie j  
i  leonpolsk ie j.

K o ło  wsi C z u r j ł o w o  p rz j  ujściu 
r z e k i  M i l r y c y  d o  D źw in y  ro zkopan o  
azereg  ku rhanów  b a rd zo  c iek a w ego  
cm entarzyska. K op ce  b j ł y  usypane z. 
plas-ku i  dochodz i ły  d o  w ysokośc i  3 
m ir  S zczęś l iw ym  zb ieg iem  o k o l ic z ­
ności cm en tarzysko  to nie by ło  p rzed  
tem  zn iszczone przez  ludność w ie j ­
ską.

Następn ie  zbadano zniszczone, w 
p o ło w ie  cm en tarzysko  ku rhanow e  
tn a jd u ją ce  się na w yso k im  w reó rzu  
Ba zachód Od w>l W ia ta .  R ozkopano  
h i  rów n ie ż  szereg kurhanów . Kopce  
lego  cm en tarzyska  b y ły  n iszczone  w  
teągu ostatnich Ikilku lat p rzez  lu d ­
ność p ob l isk ie j  wsi, k tóra  zakopyw a ła  
W  nich na z im ę karto f le .  N ies te ty  ani

Przepow iedn ia  pogod; według P lM ‘a do 
wieczora dn. 30.(5 1037 roku:

Polskę ogarn ia  jeszcze ciep le pow ietrze  
kontynentalne, lecz Jad Euro pi, Środkową 
napływa już św ieża m ara pow ietrza  ocea 
nicznego,_ k tóre w  sw e j w ędrów ce na wscliód 
zb liża  się ku zachodnim  gran icom  Polski. 
Ta.* ścierania się tych dwuch mas przesunie 
się w dniu 30 b. m. do Pinii Bugu spow o­
duje w  calyra kraju  p rze jśc iow y wzrost 'a -  
chnm rzenia aż do ho r. i  przelotnych  desz­
czów  o raz lekkie ochłodzenie, przy dość sil­
nych i poryw istych  w iatrach zachodnich.

D YŻURY APTEK.

D iis  w  n ocy  dyżuru ją n astępu jące  a p ­
tek i: 1) Jundzilła  (M ick iew ic za  33 ), 2 )

M a ń k o w ic za  (P iłs u d sk ie go  30), 3 ) C hróś- 

c ic k ie g o  i C za p liń s k ie g o  (O strob iam sK a 
25), 4 ) F ilem o n ow ic za  i M a c ie je w ic za

(W ie lk a  29] i Sarbia (Z a rz e c z e  20 )

P on a d to  stale dyżu ru ją  n astępu jące  ap 
tek i: Paka (A n fo k o lsk a  42), Szantyra (L e  

g io n ó w  10) i Z a ją c zk o w sk ie g o  (W ito ld o ­

w i. 22).

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Leny przystępne. 
Telefony w pokojach W inda osobowa

V D z i e ń  M o r z a "  w  W ilnie
Uroczystości „Dnia M orza" w Wilnie J 

rozpoczął o  godz. 7 capstrzyk orkiestr 
wojskowych, kłóre obe.zły  miaslo, nio- 
>ąc transparenty z hastami „Dnia M orza",

C  aodr 10 odprawiona została uro­
czysta msza fw, w kościele sw. Kazimie­
rza, na którą przybyły delegacje org jn l 
zacyj I stowarzyszę, oraz poczty sztanda 
rowe związków kombatanckich, delegacje 
oficerskie i  podobcerskie pułków stacjo 
nowanych w W iln ie oraz przedstawiciele 
władz i urzędów.

Po naDOŻensłwie uformował się po­
chód i przeszedł ulicami: W.elką, Zamko 
wą na pl. Katedralny.

Po ustawieniu się dełegacyj, organiza 
cyj, związków oraz oadziałow  wojsko­
wych, podniesiona została bandera i ode 
grany hymn narodowy

^odniosła Drzemówicnje wygłosił płk. 
Rudolf Dreszer, prezes Obwodu LM i K w 
Vritnie (brał śp. Orlicz Dreszera) W  prze 
fftów enju swym mówca wskazał na konie 
cznośc rozbudowy fioły wojennej jako 
gwaranłk’ niezawisłości potifycznej Rze- 
czy jospe  iłej Polsł tej oraz na koniecz 
ność pos adania własnych kolonlj —  su­
rowców iako koniecznego elemenłu uf- 
rzymania n;ezawisłości gosDodarczej. Li­
gi. Morska i Kolonialna realizuje w społe 
czehstwie świadomość tych posłułatów. 
Kończąc przemówienie płk. Dreszer 
wzniósł okrzyk na cześć Rzplifej. Orkiest­
ra odegrała hymn narodowy.

Kiermasz Piotra i Pawła 
dopisał ci! a wsi

Wczoraj k.ermasz św P.otra i Pawła 
Ściągr.ąl przez cały dzień olbrzymie tłu 
my pub. czności, kłó-a zapełniała szczel 
nie wszystkie przejścia między rzędami 
woź.,./ na placu Łukiskim i bud jarmarcz 
nych na brzegu W ilii przed kościołem 
św Jakuba. Targ na łkan’ny wiejskie był 
bard>iei ożywiony niż cnrgdaj.

Ceny aż do końca kiermaszu utrzyma 
fy się na poprzednim poziom ie mimo, że 
zdarzały s ię  wypadki poproś 'j w/ct/iare 
nla soki* z rąk przez kupujących resz ek

Następnie przemówienie w ygłosił Ja 
nusz Ostrowski, dając w swym przemówię 
niu rys historyczny wzmagań Polski o 
morze oraz wskazując, jako przestrogę, 
na fe wady naiodowe, które przyczyniły 
się do ufrety morza. W  końcu przemowie 
nia wzniósł okrzvk na cześć Pana Pro 
zydenta Rzphlej i Marszałka Śmigłego- 
Rydza.

2 kolei płk. Dreszer w imieniu zebra 
nych na uroczystości „Dnia M orza" zgło  
sił rezolucję następującej treści:

„ZeDrani w  „Dniu M orza" mieszkańcy 
Wilna i Wileńszczyzny stw.erdzają fedno 
myślnie że bez silnej, fioły wojennej nie 
ma Dcczucia bezpieczeństwa niezawisło 
ści politycznej, a bez posiadania włas­
nych źródeł surowców kolonialnych —  
niezawisłości gospodarczej Rzeczypospo 
lilej Polskiej".

Rezolucję !ę zebianj składają na ręce 
Fana W ojew ody, jako włodarza łej zie 
nii, prosząc o przesłanie jej Panu Prezy 
denfowi R P. Ignacemu Mościckiemu oraz 
prezesowi rady ministrów —  gen. Sławoj- 
Składkowskiemu.

Rezolucja ta została przyjęła przez ze 
branych burzliwymi oklaskami, poczem 
orklesłra odegrała I Brvqndę.

W  godzinach popołudniowych na pla 
cach Kałedialnym i Orzeszkowej odbył 
*ię koncert orkiesfr, a o godz. 21 —  opu 
•zczenie flaai

L, M. K. zorgan.zowała zbiórkę uli 
" ’ ną, która będz 'e  trwała, p izez dwa dni

M IEJSKA
—  M ię»o  da obojui harceTsk ieg« zwoln.io- 

n « ad  .-płal ubojowych. M agistrat postano 

wit zw o ln ić  od optat na rze in t m ie jsk ie j 

m :ęso przeznaczone na potrzeby obozu har 
ccrskiego.

—  Choroby *ak rżne, 37 w ypadków  za ­

chorow ań  na c lioroby zakaźne zanotowano 

W W iln ie  w  ciągu osia tu. tygodnia, n a jw ięcej 

na gruźlicę 1 odrę. Z  Innych chorób zanoto­

wano tyfus brzuszny, płonicę, błonicę, róże 
1 ospę wietrzną.

Otwarcie Wystawy 
Maryoiogiczitef

Wczoraj w południe w murach po- 
Dominikańskich nastąpiło uroczyste olwar 
cle ogólnopolskiej wysławy marvologicz 
re  zorganizowanej w związku z Kongre 
jem  Maryańskim, który rozpoczyna się juł 
ro.

Uroczystości otwarcia dokonał J. E. 
ks. biskup K. Michaikiewjcz w obecności 
p. w ojewody Bodeńskiego, Komitetu Or­
ganizacyjnego, licznych przedstawicieli 
społeczeństwa i prasy.

Ks. biskup Michalki^wicz wygłosił oko 
licznościowe przemówienie, w k fórym  pod 
kreślił znaczenie wysławy. Następnie prze 
ciął wstęgę, otwierając W ystaw ę.

Na zakończenie gośc.e zapoznali się 
z wystawionymi eksponatami, Wystawa 
prezentuje się nadzwyczaj okazale Skta 
da się z szeregu działów, obrazujących 
kult Małki 3oźej w  poszczególnych dziel 
nicuch kraju.

Wystawa skupia przeszło 30C0 ekspo 
natów, nadesłanych z całej Polski.

Wystawa Maryologiczna niewątpliwie 
cieszyć się będzie dużym powodzeniem, 
zwłeszcza, że ceny wsłępu są bardzo nis 
kie, (Dla dorosłych 50 gr., dla dzieci 20 
gr. i dla wycieczek po 10 gr. od osoby).

S P R A W Y  S ZK O LN E
—  Tow arzystw o Oświaty Z aw odow ej bu­

dow ać będzie fizkolę. Na ostatnim  posiedze­

niu Zarządu miasta postanow iono p rzyd zie lić  
jeden z p laców  m iejskich na budowę gniii- 

clm szkoły Tow arzystw u O światy Zawodo 

wej.

Z y w  sieafe- koiitycgento etopor- 
to fego  na triadę ubievr ą

Jak się dowiadujemy, na lipiec w oje­

wództwom wileńskiemu 1 nowogródzkie­

mu przyznany został konłyngenł na wy 

wóz łrzody chlewnej do Niemiec w wy­

sokości 2750 szluk.

W  pc równaniu z czerwcem kontyngent 

lipcowy jest większy o 25C sztuk.

ARTYSTA MALARII TEATR. MIEJ*.
W . MAKOJNIK

P R O JE K IY  W f*hR? 
(m ieszkan ia, biura, sklepy I L  d.)

Wiwulskiego 6 m. *5, tel. 23-77

10 dnt bez autobusów
Dziś już 11 dzień W ilno pozbawione  

jest komunikacji miejskie). Strajk pracow  
nfków przeciąg*. się i nie sposób w lej 
chwili określić, kiedy I w jaki sposób sy 
tuacja zoslrm e rozwiązana. Jak już nad
ł f  * 4 iiaiiSm y w a o id )  Skugci I lK w iJa
cją placówki w ileńskiej Na razie jednak

strajk trwa I dzień wczorajszy nie przy­
niósł żadnych zmian. Pracownicy okupują 
cy garaże z napięciem oczekują decyzil 
ministerialnej komisji, w ierząc, że orzecze  
nie lej bedzle dla nich pomyślne. Decyzji 

je ą t iA  d có y cb rjK  nie m a j nie wio 
domo kiedy nadejdzie.

D r a m a t y c z n y  w y p a d e k
na p o kła d zie  „Pana Tadeusza

Na pokładzie słatku „Pan Tadeusz", 
udającego się z Wilna dc W erek rózeg 
rał się wczoraj pełen napięcia dramafycz 
nego wypadek.

Wśród pasażerów na pokładzie znaj 
dował się mężczyzna w wieku lat 32— 35 
w szarym ubraniu z żółtą teczką w ręku. 
jak następnie stwierdzono, W iło ld  Piołrow 
skl z Podbrodzia, Słał on na aziob ie siat 
ku, zdradzając silne podenerwowanie. W  
Dewnej chwili, kiedy statek zbliżał się do 
Mosiu Strategicznego na Antokolu, Piot 
rowsk' przeskoczył p rze i poręcz pokładu 
1 wpadł do Wilii, przy czym mało brako 
wało, by koło słałku nie zm iażdżyło des 
perata

Dały się słyszeć histeryczne krzyki 
kob.et. Statek zatrzymano. Z pokładu rzu 
cono pas ratowniczy, lecz tonący nie 
chciał z niego skorzystać. Przez chwilę 
jeszcze widać byto na powierzchni wody 
łeczkę desperata. Na szczęście w  fym cza 
sie w pobliżu miejsca wypadku pr2e je i-  
dzala łódź ratunkowa w odnego pos*erun

ku policji. Funcjonariusze policji r iezwlo 
cznie podjęli akcję ratunkową, lecz toną­
cy stawiał zaciekły opor. Dopiero po dłuż 
szych wysiłkach wydobyło go  przemocą 
z wody.

Piotrowski pozostał na razie pod opie 
ką policji, W  czasio przesłuchania nie 
chciał wyjawić powodu rozpaczliwego 
kroku.

Po półgodzinnym przymusowym posto 
Ju „Pan Tadeusz" ruszył w  dalszą arogę.

. (c).

4 rany postrzałowe 
w zatargu e ziemie
Wczoraj wieczorem dostarczono do 

szpitala św. Jakuba w W ilnie 30-letnlego 
Stanisława Kuszeta z poa  Solecznik z 4 
ranami postrzałowymi.

Kuszel został postrzelony w  czasie za 
targu o ziemię.

Sprawcy postrzelenia zostali zairz/ma 
ni. —  Stan rannjgo jest ciężki. (c).

tkanin na wozach wiejskich.

Również tkaniny prywatnego przedsię 
biorcy z Oszmiany, o  kiórym pistlismy 
wczoraj i eszyły się oużym pjwodzeniem .

Oczywiście rozkupiono całkowicie łyl 
ko tkaniny barwne o  oryginalnych wzo 
rach wiejskich, nafomiasł płótna, szczegół 
nie gorszej jakości nie miały łak wielkiej 
ilości nabywców.

Pod wieczór wozy wiejskie zaczęły się 
na dobre rozjeżdżać. (z).

Po Zjeździć Młodej Wsi

Podczas 32-fysięczneqo zjazdu m łodzieży wiejskiej, przybyłej do  W arsiawy na 
kongres Cenłralnego Związku rv\łodej W si, poszczególne grupy regionalne pop i­
sywały się na placu Mokotowskim oryginalnymi łańcami ludowymi. Na zdjęciu 
fragment „trojaka" śląskiego, odtańczo nepo przez ś lązaS *k i i ślazaków w stro-

,ach ludow/ch.

SROD dnia 30 cezrwca 1937 r.

C " łi —  Pieśń jioranna; 6.18 —  Gimnastyka 
0:38 —  Muzyka z p ly l; 7.00 —  Dziennik 
jHuanny; 7.10 —  M uzyka z p ly l; 7.15 —  
Audycja dla poborow ych , 7,35 —  Muzyka 
z p łyt; 8:00 — Przerw a ; 11:57 —  Sygna*
ciosu ; 12:03 —  Dziennik połudn iow y; 12.15 
Odjazd  króla Rumunii do K rakow a; 12:26 
Koncert jropularny w wyk. ork. U lanów  
laztow ieckich ; 13.00 —  Chwilka litewska 
w jęz. litewskim : 13.10 —  Muzyka opero ­
wa: 11:03 —  Przerw a ; 15.00 —  W esoły fo r 
tepian; 15:10 —  Życie  kulturalne miasta 
i p row rncji; 15,15 —  W iosn a grecka —  
ucilon. now eli I I  M alew skie j; 15.25 —  
Piosenki film ow e; 15:45 —  W iadom ości go 
spodarcze: 16.00 Z naszego warsztatu —  
szkic literack i; 16.15 —  Orkiestra m aiido-
1.ni.stów z W eln ow ca ; 16.45 —  Łodzie  po 
Jwodne w czora j —  a dziś; 17,00 —  Koncert 
kwartetu salonow ego R ozgł K rakow skie j; 
17 20 —  W  p rzerw ie  uroczyste powstanie 
króla Rumuni, na dworcu w  K rakow ie ; —  
17.50 —  N ow e pom ysły w  lotn ictw ie —  
pog.; 18.00 —  Chwila Biura Studiów; 18.10 
P o  śnie zespoły w okalne m uzvki lekk iej; 
18:30 —  W ieś  czyta książki —  pog. T . 
b oh ik iago ; i8:40 —  Program  na czwartek,
13.45 —  W ileń sk ie  wiad. sport., 18.50 —  
Pogadanka aktualna; 19:00 —  Muzyka da 
w p i ; 19 40 — Skrzynka ogólna — prow a­
dzi T. Łopa lew sk i l ‘J.50 -  Nasz bilans —  
audycja zb iorow a ; 20.15 —  Pieśni w  wyk. 
Sabiny S zyfm anów ny; kO 40 —  D ziennik 
w ieczorn y; 20:50 —  Pogadanka aktualna 
20 55 —  Przenwa; 21:00 Koncert ehopinow 
sl w  wyk. Szlom pki; 21 4n —  K am ow ic  
Zygmunta Augusta — recytacje  prozv: 21.55 
Reportaż z przebiegu wwśeinu kolar.saiego; 
22.00 —  Dwa duety z on. .Sprzedana na 
rzeczon a" —  Smetany; 22.10 — M uzya*
lekkn i taneczna w  wvk. ork  w ileńsk iej 
pod dyr. W ł. S ze iepańsk itgo : 22,50 —  Os- 
ta*nie w iadom ości 1 kom unikaty; 23.00—
23,30 —  Tańczym y.

C Z W A R T E K  dnia 1 lipce. 1937 roku.

6,15 P.eśń por 6,18 Giinn. 6.38 Muzyka. 
7:00 D ziennik po.-. 7,10 Muzyka. 8,06 P rze rw r
11.30 K ró l K nroi I I  w  drodze pow rotnej do 
Rumunii —  transmi&ja z uroczystego p ożeg ­
nania w  K rakow ie. 11,57 Sygnał czasu. 12 03 
D ziennik poludn. 12.15 G ospodarka-lłopotar- 
ka 12,25 Orkiestra rozryw kow a B. Nagu jew - 
tk iego  —  koncert w il. ork. jiod dyr. W tadcsł. 
Szczepańskiego z udz. U . B ornow sa ic j; 14,00 
Kom unikat Orbisu. 1-1.05 P rzerw a. 15.00 D la 
najm łodszych. 15,10 Życ ie  ku ltu ra ln e .' 15,15 
Oberek. —  now ela Jana M inkiew icza. 15,25 
W ileńsk i poradnik sportowy. 15,30 Z ope- 
le tck  Paw ła Abrahama. 15,45 W iad . gospod. 
ltf.00 Ba jk i K ip linga. 16.15 Chór. 16.4!: IW ta  
m in ow y dzień. 17.00 Transm isja z Budsław a 
na całą Polskę. Odczyt i k ierm asz. 17,50 
Poradnik  aportowy. 18,00 Chwili a litew sku  
18,10 T yp y  i oryg in a ły  w ileńskie —  Każyń- 
ski i M orawska —  fe lie ton  M arii Aleksnn- 
d row iczow ej. 18.20 Koncert Aniel: Laskow  
sk!e j-Zakrzew sk iej. 18.40 Program  na piątek.
18.45 W il. .wia-d sport.' 18.50 Pogadanki. 
19 00 D zie ło  jedności i zgody — słuchowisko 
'W  roczn icę Unii L u life k ie iU  19,40 Poga 
ónnka. 19 rJ  W iad . sport. 20.00 Koncert mu­
zyki lekk iej. 20.45 D ziennik w iecz -30 55 
W iadom ości roln. 21,05 M uzyka tan. 21.45 
Ostatnie zw ycięstw o —  fragm . z powieści 
Ossendowskiego. 22,00 Koncert solistów . 
22 50 Ostatnie w iad. 23,00 Tańczym y W  
p rzerw ie  ok 23,10 .Fraszki n i 4 o l.ra «o c “

TEATR i MUZYKA
M IE J S K I T E A T B  L E T N I W  OGRODZIE 

i G IW U N A R D Y N S K IM .

—  ŁzLslaj w  środę o  godz. 8,15 po cenach 
zn iżonych, kom edia znanej spółki autorskiej 
G aiila .e t a i P len  a „Z aaoeh an l" w  obsadzi-: 
pp Detkowska-Jasiń^ka, Górska, Masłowska, 
Skorukówna, Zastrzeiyńska, B o iow sk i, 
Dzwonkowbki, Neubelt, S.'eitenicwski W o ł- 
łe jk o  ,w reżyserii W ł. Czengercgo.

Tłj/S i  3  M U ZYC ZN Y „L U T N I  V ‘ .

—  Dziś na »ię  po raz p jta ta i świetna 
operetka J. Straussa „Tw ron  Cyganakl". Ceny 
propagandow e

Jutro przedstaw ien ie zawieszone.
—  P rem iera  oper. ,.Dzw<hiy «  O oriicy llle" 

W  piątek najbUJszy ao ie la zn eco  repertuaru 
Teatru „L u tn ia " p rzybyw a dzieło P lauęuelta 
„D zw on y  z Ccm eyU le".

—  Ada w  „ I  utn/“  wystąpi we Wio 
rek 6 llpea.

L e jb a  G ierszanow icz i L e ib a  »»aplan 

stali m ieszkańcy m iasteczka W aw n& w , pow. 
lidzk iego, udali się onegd: j  ao W iln a  na 

kierm asz P io ira  i  Paw ła, •wioząc fu rj to ­

waru. k
K olo  godz. 4 pp., gdy m ija li w ioskę Ta- 

ta-ka, pu ło ioną  na teren ie gnnny rudomiń- 

alf ej, zaczep ili ich dw aj osobnicy, k tórzy  
przejaw iaili daleko zaawansowaną agresyw ­

ność. W oźn ice  popędzili kon ie i w  ten spo­

sób zDiegłi od  napastników. P o  upływ  1 j- ' 
k kh ś  15 m inut posłyszeli za soŁia wi rkot 

m otoru  i w  obłokach kurzu u na za si‘  1041' 
tocyk l, k i4ry om inął furm anki i sta nr nie­

ruchom o pośrodku drogi. B v ll to c i i  sami 
napastnicy. Jeden t  nich uderzył Kapłana, 

wobec czego ob a j w oźn ico  w yskoczyw szy i 
w ozów  zaczęli szybko uciekać przez po i” 

w  kierunku czern iejącego w  oddali lasu
Napastnicy zb liży li się następnie do f « r  

zabrali brezent, w orek  z towarem  wartość

66 zł. oraz pocięli nożam i zn jle z io a4 nt 
w oz ie  G ierszanow icia  kurtkę, po c<jm  O*1 

jechali w kierunku W ilna.
P rzeczekaw szy spory kaw a ł czasu, -ofiary 

napadu opuściły k ry jów k ę  l kontynuowały 

drogę do W iln a , n r łv  w  Buaommns
złoży ły  w  p o lic ji m eUunek o  n»r idrle. Je- 
den z napadniętych zdoła-ł zauważyć nume. 

m otocyklu, co znacznie u ła tw iło  p o lic ji ta- 
danie. P o  upływ ie 2 godzin  m otocyk liśc i xc

stali zatrzymani.
O kaza li się n im i m ieszkańcy w Vik.il 

M ichał B. oraz M 'ch a ł W . Ohaj twh-«U 
że napaści dokonali w  sian ie n ietrłe. 
i n ie  pam ięia ją , go»>‘ porzucili brezem  !

Worek.
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Wisdomnśd radiowe
NIEMCY I AMERYKA TRANSM ITUJĄ  

K O N CER T SZTO M PKI.
W  śrcdą dn. JO bm. o gooz 21.00 

odbądź o J;ę w Pohlom Rad>o koncert 
chopinowski w wykonaniu Henryka Sz*om 
pki. K oncer! ten wzbudził tak wielkie za 
interesowanie zagranicy, źe szereg ob ­
cych rozgłośni zgłosiło zamiar transmito 
wania go  Oeutschlandsenaer i StuMgart 
biorą koncert ten na płyty, by w odpo 
wiud.nej porze nadać g o  dla swych słu­
chaczy, Ameryka zaś transmituje bezooś- 
rednio.

„Z  N A SZ EG O  W ARSZTA TU "
Szkic literacki przez ladio.

Znana spółka literacka dwojga lw o­
wian: Anny i Jerzego Kowalskich, wypu 
śc ta w świał kilka ciekawych powieść, 
jak „M ijają nas", „Z łota kula", Grucę" 
i inne. Ostatnio zas opracowuje tematy 
pod-óżnicze w  oryginalny sposób, z pun 
ktu w:dzenia jedynie przeżyć liłeractfoh. 
O  metodach pracy tej spótk:, o hudnoś 
ciach zawodu pisarskiego, o swych zam;e 
rżeniach opow ie rad osłuchaczom Anna 
Kowalska w śroag dn. 30 bm. o godz. 
16.00 w szkicu literackim t, „Z  nasze 
g o  warsztatu".

Portret Krolowe] belgi jsv ic| Astrid

S Y M F O N IA  S Z Y M A N O W S K IE G O

na paryskim festivatu muzyki w spółczesnej
W  miesiąciu czterwcu odbywa się w 

Paryżu M iędzynarodowy Festival Muzyki 
Współczesnej. Dla uczczenia pamięci Ka 
rola Szymanowskiego, który był założy 
rfelem I honorowym prezesem tego  łowa 
rrystwa na terenie Polski, wykonana rosła 
ła przed wszystkimi innymi koncadarri 
Festiva!u —  IV Symfonia w ielkiego po l­
skiego kompozytora. Dyrygował G rze­
gorz Fitelberg, parkę fortepianową odeg  
rat Zbigniew Drzew.ecki

Portret tragicznie zmarłej królowej bel g ijsk iej. Astrid, pędzla malarza Van de 
W inckel. —  Portret ten zostaf uroczyście zawieszoriy w  parlamencie belgijskim.

U d  A d m i n i s t r a

N a  w i l e ń s k i m  
b r u k u

Do policji wpłynęły wczoraj dwa met 
dunkt o  zaginięciach.

17 bm wyszła z domu i nie wróciła 
dotychczas 17-lełnia Aleksandra Górska, 
gam. przy ul, Hrybiszki 12.

. *

Przed czt.e*ama tygodniami wyszedł z 
a>mi rzekomo w  celu załatwienia jakiejś 
pllnoj sprawy w mieście i dotychczas nie 
wrróCit M ikołaj Parszulo (Portowa 3), —  

*36 lat. —  Policja wszczęła poszukiwania.

1) P r z y  wype ln ianu  p r zek a zó w  
p ro s im y  o czy te lne  p odaw an ie  im ie ­
nia, n azw iska  i adresu oraz o  w ym ię  
nienie  na od w roc ie ,  na jak i  cel pie 
nśtjdze są przesy łane  —  prenum erata , 
og łoszen ia  i t. p.

2) P r z y  k om u n ik ow an iu  nam  o 
zm ian ie  adresu p ro s im y  p odaw ać  
obok adresu n o w eg o  także  i adres

do tych czasow y ,  gdyż  spis p ren um e­
ra to rów  p ro w a d zo n y  jesł nie w ed ług  
r.azwisk, lecz  w ed ług  m ie jscow ośc i  
(poczt ) .

3) O  p r z e rw ie  i zaprzestan iu  pre 
n u m era ły  p ros im y  zaw ia d om ić  naszą 
adm in istrac ję , lub zw racać  b e z z w ło ­
czn ie  p ism o pod  naszym  adresem  i  
dop isk iem  „ N i e  p r z y ję to "

K ip  M A R S
Dziś

premiera
I Iwa film y  w lednym  program  
W  rem ciiównei 
r a bartt Słanwyck
I E e n e  R a y m o n t I I

ii Dżentelmen kocha inaczej 
JULIKA" Przepiękna Pełna meiodyf * werwy opereł 

Ka filmowa. W roi. gl. G<tta Rlpar '  justaw 
Frot-hlich

ŚWIATOWID f IS L  A d o l f  D Y M S Z A
' ’rciw'5°"1 “"“ 'i D O l * E  ( N A  F R O N C I Ekomeil wojskowe] p. t,
Nad program  B TR flK CJF Ceny miejsc zniżone. Sala dobrze wentylowana

w k om ed ii ad 
łłonió-^tkrnl o t.■iGtiiSKU| Jo e  E. Br own Kom e^m m t p r.

GRZESZNIKA WOLI
Nad p ro fiw m  U R O ZM AIC O N E  P O D A T K I. * 1‘ocz. senesów o  tt-ej. w m ede 1 Sw. O 4-eJ 

Film dozwolony dla osób od lat 12-tu

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d u j i
Z A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L IJ E N T E L Ę  Z Y S K U J E  SIĘ N A  Z A V 'S Z E

OOŁASZAJCIE SIĘ 1 „KURJERZE WILEŃSKIM*

Dram at portiera hotelowego
Stanisław Mikołajczyk, portier hotelu 

„A n g lia ”  miał narzeczoną, w której ko­
chał się ber pamięci I z tego  też powodu 
chory byt na... zazdrość. Na tym punkcie 
pom iędzy nim a narzeczoną doszło ostał 
nio do ostiaj scysji Zanosiło się na zer 
wanie. W ówczas w g łow ie  zazdrosnego 
Mikołajczyka zrodził się rozpaczliwy plan 
zamordowania narzeczonej.

Wczoraj wieczorem wtargnął z nożem

w ręku dc jej mieszkania. Dziewczyna za 
częta uciekać i wzywać pomocy. Krzyk 
posłyszał przechodzący w pobliżu po.i- 
cjant, który zatrzyma! Mikołajczyka, roz 
broił g o  i odstawił do  komisariatu. Pc 
chwili, Mikołajczyk, pełen rozpaczy, wy 
korzystawszy moment wyskoczył przez oł 
no II komisariatu na brifk, odnosząc oqó 
ne potłuczenia ciała.

Cci-

Romantyczne dzieje dwojga zakochanych
W  łych  dn iach  p o lic ja  o trzym a ła  in­

fo rm a c je  o  łym , iż  w  jed n ym  i  zaką tków  

p u szczy  R u d n ick ie j ukazał s ię  „d u c h " .  —  

C h ło p i p rzys ię ga li, ż e  c zęs to  w idu ją  w  le  

s ie  jakąś sy lw e tk ę , która na w id o k  ludzi 

s zyb k o  g in ie  w  z ie lo n e j gęs tw ie .

P o lic ja  p os ta n ow iła  zb a d a ć  kim jes f 

ó w  „d u c h ' W k ró tc e  natknęła się w  g t ę  

bi pu szczy  na p rym ityw n y szałas, w  k tó  

rym m ieszka ła  m ło d a  d z ie w c zy n a , jak na 

s tępn ie  s tw ie rd zo n o  18-Ietnia U szerów n a , 
córka fabrykanta z W arsza w y , j  n ie jak i

Lolek Rakowski, urzędnik w fabryce je j 
ojca.

M łodzi ludzie zakochali się, a z e  o j­
ciec panny stanął na przeszkodzie, wy­
ruszyli na romantyczną eskapadę. Por ia 
waż rodzice zaginionych , złożyli meldu 
nek w poncji i rozesłano listy goń­
cze, romantyczna para kochanków 
powędruje z puszczy Rudnickiej z pow ­
rotem do stolicy, łym razem jednał pod 
opieką eskorty policyjnej. (c).

ROZKŁAD JAZDY STATKU 
i,PAN TADEUSZ"

KURSUJĄCEGO MIĘDZY

WILNEM a WERKAMI
z przystań w Pośpieszce, Woło- 

kumpii, Kalwari. i plaży werk.
Od dnia 22-po czerwca 1937 r.,

W  n iedzie le  ł £v. ięla przy słoneczno.ciepłej 
pogodzie.

O d jazd  z W iln a : 7,35; 9,35; 11,15;
10,35 19,00.

O d jazd  z W erek : 8,45; 10 45, 13,00,
15.30, 18.00; 20,20.

W  razie  chłodu iub deszczu statek kur­
sow ać będzie według rozk ładu  na dzień 
powszedni.

W  dni powszednie bez wzgiędu na po

O djazd  z W iln a : 9,10; 10,10; 19.45.
O d jazd  z W erek ; 8 00; 10,20; 18,30.

W dni pow szedn ie p rzy  w iększej frek ­
wencji, godziny dodatkow e:

Z W iln a : 11,30; 14.00 

Z W erek : 12,30; 15.10.

1, 2 lub 3 
pokoje

um eDiowane z ba lko­
nem  ze  wszelk im i 
w yacJcm l w pob liżu  
Cądu do  wynajęcia. 
Tartaki 19 iró g  C a s -  
n e j) m 4. tel. 352, 

(od  10 I 4 6>

2 P O K O J E
przy kultu alne, ro ­
dzin ie  lub m ałe  m ;e 
szkanie potrzeo  e 
Tel. 22 -  77 (o d  10 

do  7 le )

Pan ienka do  sklepu 
firm*' **r-v ul.

M icK iew icza3 t
I poszukiwana od  zaraz 

Oferty składać razem  
z fo toan  rią

W sze lk ie  in fo rm acje  co do kursowania 
s;atku o ra z  zam ów ien ia na w ycieczk i p rzy j 
muj-e się na I-szc j przystani statku J Bo­
row sk ie j p rzy  ul. Kościuszki, teL 15-96.

I I «  I t fg T  w o isko . organ lzac le  w olsko- 
we | sDortowe. szo lfa le, w lę-

j*_-rrlc,-fcrtiTyK W orszłoły -.rercy s zk o ł j, *
stowarzyszenia, ocnronk l Itp,

M o w n  O T W A R T A

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A
S P Ó Ł D Z I E L N I !  A  

O D Z I E Ż O W A
W iln o ,  u l. W ie lk a  27 m . 6.

Przy|mu]e zam ów ien ie  na wykotu n ie 
1 w sze lk 'ego  rodza ju  ub iorów  i b ielizny

NAUCZYoS M U Z Y K I
udziela iekcyj gry na fortepianie

—  Ceny (LizysUfone -  
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 -  6 dp.

L E T N I S K O  
—  pensionat w ma|. 
K am ionka, półtora 
k im . od  sl. K am ion ­
ka ko le i W ilno— M o- 
tódeczno. Las, rzeka, 
łódka, ki jak, kaska* 
dowkl. Z g łoszen ia  : 
poczta Ostrow iec 
k/W>lna. Ludm iła Ma- 

tw iejewowa

D O ł *  W  A J
od września W iLL h 
6 poko jow a z w ygo­
dam i (m ie jscow a ka­
nalizacja, ta»lenka, 
prysznic!, duża osz- 
k>ona w e.anda, ooród  
ow ocow o  - warzywny, 
zapu dovan ia  g o s p o ­
darcze (pralnia, s aj- 
ula i t. d.) Cena przy­
stępna. fidres: ulica 
Kalwaiyjska nr 156 

w pobliżu koszar

AK U SZE R K A
M a r i a

L a k r e r o w a
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Nauczycielki,
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w ódzk ie B iu r" Fun­
duszu Dracy w W lin le 
Poznańska 2, te le fon  
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R do  15-t

Z G U B IO N Ą
konces ię  n • skład 
apteczny, wyd. przez 
Urząd W o lew ódzk l w 
N ow ogródku  na im ii- 
Rywy Cnajtow iczówny 
zam . w Barakowe; 
czach. Szosow a 63, 

unieważnia się

Z G IN Ą Ł  P IE S
.se te r" maSri c. erwo 
nej, siersć diuqa, w a­
bi s ię .L o r d r O d ­
prowadzić: Baranowi- 
cze, lekarz pow iatow y 
Za przetrzym anie bę­
dę sr-i(je| s ’ dnwn e

AK U SZE R KA
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m asaż leczn iczy 

I etektryzacja 
ul. irodzkL nr Zr 

(Zw ierzyn iec!

DOCTAl

Eluniowkz
Cnorooy waueryczn a , 
skórne I moczopłt, 
W«ika 21 Ul. • ?  

Przyjm. od •—1 I j

a KUSZERCA
S m ia fo w s k f t
oraz bairinst Ktaaia 
tyoŁ oamladionla ce­
ry, usuwanie z marsa* 
czek, wągrów, piegów, 

brodawek, łupieżu,
■ suwantr Huszcza t 
blodr Łrzucha, kre­

my odmładzalaca 
wanny elnktr  ̂ alek- 
tryzat |e Ceny przy- 
stępne Porady ' nzpiu 
tne Zamkswa 28- -*

P O W I E Ś Ć

.Icdnytn sloivcm nio otainęłani n ikogo, k io  mógł 
m ieć zw iązek  ze zbrodn ią  na skutek swej obecności 
na miejscu. P o  napadzie  na Dionę, m ożna  by ło  p rzy ­
puszczać, że ta jemnicza okrojtność koncentrowała  się 
w  m o im  wschodnim  skrzydle.

P r z y  k a żdym  n a iw isk u  nap -ałani' „O becność  w  
skrzydle  w  n o cy ” . P r z y  nazw iskach  Ladda  i Courta 
M e lad y ’ego : „Żad itego  dowodu , że opuścił szpituł 
przed pó łnocą”  Jakuboyvi T tu b e ro w i  dostała się u w a ­
ga: „O becność  na drugim  piętrze w  ciągu dwunastu 
tuinul” . N ie  potrzebu ję objaśniać, jak ich  dwunastu m i­
nut. Nagle  nasunęło m i się spostrzeżenie, że  o  ile w ie ­
działam, T eu ber  b y ł  jedynymi m ężczyzną, obecnym w  
kory ta rzu  wschodn iego skrzydła w  ciągu tych w aż 
nyrh  d\y unastu minut. W o la łam  w ierzyć , że męska rę ­
ka w b iła  nóż w  serce dra I la rr igana , nie kobieca. 
T eu b er  wdedzial gdzie  chowano instrumenty ch irur­
giczne, znał s zczegó łow y  regulamin szpitalny*, m iesz­
kał \v szpitalu i m óg ł  k rążyć  po nim syvobodnie, nie 
zw raca jąc  n ic zy je j  uwagi. Kto jak  kto, ale ou m óg ł  
napaść na Dkme. Czu łam  od samego początku, że ten 
nupaslmK. i mordl-r^a <ira Harr igana by ła  to jedna i ta 
sama osoba.

Co p raw da  nie m og łam  sobie w yob raz ić  tego m ło ­
dego chudego chłopca w  ro li  zbrodniarza, zwlaszczE, 
że zawsze w  locie c ie rp ia ł bardzo  na „ s w o ją ”  astyię 
M ów ię  „syyoją” , dlatego, że określał tę chorobę: „m o ja  
astma” , tak jak b y  to była  jakaś specjalna, ty lko jetnu 
wtaś*,,wa odmiana-. W  okresach, gdy  się czuł specjal­
nie źle, jego  c :ężko zadyszany głos ro zb rzm iew a ł ak ­
centem dumy. A le  n igdy  n iew iadom o, do czego  cz ło ­
w iek  m oże  być  zdolny, toteż i jego  nazw isko  zn a la d o  
się na m o je j  liście. Postanow iłam  zbadać, jak  d ługo

b aw ił  na oddz ia le  dla b iednych  i  m jak ich  b y ł  sto­
sunkach z drem  Harriganem

W  każdym  wypadku  na jw iększe  trudności nastrę­
czała pobudka czynu. Zw łaszcza  w  zw iązku  z osobą 
dra Kuncc ’a, który c iąg le  k rą ży ł  po  szpitalu i m óg ł  
zm y lić  czujność telefonistki, w e jść  n iepostrzeżenie do 
v  indy, zabrać lancet z sali operacy jne j i użyć go  w  
celu bardzo sprzecznym  i  jego  przeznaczeniem. R y ło  
to m ożliw e , ale m ało  p rawdopodobne. Nocna te le fo ­
nistka jest n iezw yk le  spostrzegawcza i lubi nam iętn ie  
w g iądać  w* cudze sprawy. No, i nie m og łam  absolutn.e 
uw ierzyć , żeby dr Kunce, naczelny lekarz szpitala 
im ienia M elady 'ego , b y ł  zdo lny  do morderstwa Już 
prędze j Jakub Teuber, pom im o  sw o je j  astmy, m łod o ­
ści i n ieszkodliwości.

Refleks je  nad Teuberem  i jego  gotowośc ią  *w spro­
wadzen iu  dla m n ie  w in d y  nasunęły m i znów  na m yśl 
L i l l ian  Asli.

Ld l ian  Ash i —  musia łam  stuknąć krzesłem, a m o ­
że nawet odezw ać  się nagłos, gd yż  d w a j  polic janci, 
wartu jący  w  korytarzu, odw róc i l i  się -jednocześnie 
i popatrzy l i  r.a m n ie  p o d e jr z l iw e .  Zakaszla łam  energi- 
cznie i z ło żyw szy  swój dokument, schowałam  go sta­
rannie dc obszernej kieszeni fartucha.

N i  z tego n i z ow ego  nabrałam  absolutnej p ew ­
ności, że to L i l l ian  Ash w y ta r ła  ślady pa lców  z ręko­
jeści lancetu W sza k  przy łapa łam  ją w w indz ie  bez­
pośrednio po  strasznym odkryciu , pochr lon^  nad  (  a* 
łem. Nie m og łam  sobie przypom nieć , aby, przed  p rzy ­
byc iem  polic ji, kto inny podszed ł sam do w in d y  W y ­
glądała przy tyn i przeraź l iw ie , tak jak by  doznała ok ro ­
pnego wstrząsu.

Pow tarzam , że doszłam  nagle  do zupełnej p ew n o ­

ści, że to ona s iada  z błyszczącej, lustrzanej rękojeści 
tłuste smugą będące napew no  odciskami palców i d ło­
ni. N ie  w iedz ia łam  tylko, d laczego to zrobiła. Jeżeli 
to b y ły  odciski je j  pa lców ?  Ale lego  trzebaby dopiero 
dowieść.

R O Z D Z IA Ł  IX

Zaszłam  w* swoich m yś low ych  dochodzeniach d a ­
lej n.ż zam ierza łam . S praw y  ta jem niczego zniknięcia 
P io tra  M eludy ’ego  postanow iłam  na razie  nie rozpat­
ryw ać  Na papierze, bo oczyw iśc ie  nie m ogłam  o tym  
nie myśleć.

Zresztą by ł  już n a jw yżs zy  czas za jąc  się poranną 
toaletą pac jen tów : m yc iem  i czyszczen iem  , zębów, 
żeby  zdążyć  przed śniadaniem.

P rzekaza łam  klucze dziennej superintendentce i  
uczuciem ogrom n e j ulgi. Musiała słyszeć o nocnej 
awanturze  i pew*nie niew-ielc spała, bo by ła  okropnie 
blada i mizerna. Na  szczęście m c wspom nia ła  slow*em
0 sw ym  ostrzeżeniu z pb ieg łego  w ieczora. N ic  by łam  
w  nastroju do wysłuch iwan ia  gadan iny  na temat: —  
.,A co, nie m ó w i ła m "?  naw et od osoby w ierzące j 
w  duchy.

Atm osfera  śn iadaniowa podzia ła ła  nij jeszcze na 
nerw y. N ik t n ie  m ia ł apetytu, a p ie lęgn iark i szeptały
1 szeptały, og ląda jąc  się w*ciąż za siebie i podskakując 
n e rw o w o  za każdym  brzęk iem  w  kuchni. Z  jadaln i 
udałam się wprost do swego pokoju, p rzy  czym  po 
drodze  nie odpow iedz ia łam  ną £adąg badawczą  zn- 
Czepkę i w b rew  sw ym  p r z e w  dywłllnoiri, ją$nełam  m o­
mentalnie kam iennym  snem. N aw et  p ielęgniarka, p fzy -  
zw ycza jon a  do doryw czych , często niedostatecznych 
w yp o czyn k ów , m oże  b y ć  czasam i zmęczona.

(D, c. n.)
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